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państwowym...
O s z c z ę d n o ś c i  s a m o r z ą d o w e .

Obrady nad budżetem państwowym 
wykazały wysychanie dochodów i ko­
nieczność najdalej posuniętej oszczędno- 
Lśd. Pobory pracowników państwowych 
mają być tak zmniejszone, aby utrzymać 
równowagę. Ochrona konsumenta, jako 
naczelna zasada ekonomiczna, dzięki któ­
rej możliwe jest przetrwanie przesilenia 
gospodarczego, została zarzucona. Zasto­
sowano metody, które konsumenta muszą 
osłabić ekonomicznie, co na życie gospo­
darcze wywrzeć musi jak najbardziej u- 
jemny wpływ.

W ślad za tą polityką państwową idą 
też samorządy. Pozbawione dotychczaso­
wych źródeł dochodowych szukają o- 
szczędności przedewszystkiem na pobo­
rach swoich pracowników i rezygnują ze 
spełnienia najistotniejszych swych zadań, 
albo je ograniczają do minimalnych roz­
miarów.

Mamy przed sobą projekt budżetu ma­
gistratu lwowskiego, który zmniejszono 
o  przeszło trzy mil jony złotych, a oszczę­
dności uzyskuje się przez:

1) skreślenie dotąd stale wypłacanej 
13 pensji, zniesienie godzin nadliczbowych

'i wstrzymanie awansów;
2) oszczędza się na utrzymaniu ma­

jątku gminnego 300 tys. zł., w  czem 224 
tyś. zł. oszczędza się na konserwacji bu­
dynków przez proste zaniechanie tej kon­
serwacji ;
• ? 3) na czyszczeniu miasta, które wcale
dotąd nie grzeszyło czystością, oszczęd­
ność 400 tys. zł.;

4) na szkolnctwo i inne cele oświa­
towe wydaje się mniej 100 tys. zł., cho­
ciaż przybył nowy wydatek w tym dziale 
na mieszkania dla nauczycieli 350 tys. zł., 
tak, że faktyczna redukcja wynosi 450 tys. 
®ł.; I I  i 1

5) w dziale kultura i sztuka oszczęd­
ność 200 tys. z ł.;

6) na zdrowiu publićznem oszczędność 
325 tys. z ł.;

7) na opiece społecznej, w okresie ma­
sowego bezrobocia i powszechnej nędzy 
oszczędność 500 tys. z ł.;

8) na budowie dróg i ulic 1 miljon 
zł. oszczędności, mimo rozszerzenia gra­
mie Lwowa na przedmieścia, gdzie roboty 
takie są gwałtowną koniecznością itd.

Wo-bcc tak ograniczonego budżetu 
państwowego i samorządowego można 
wyrobić sobie pogląd na to, co nas w naj­
bliższej przyszłości czeka. Czy są jakieś 
widoki na uruchomienie robót, czy moż­
na oczekiwać ożywienia gospodarczego i 
wydatniejszego zmniejszenia się bezrobo­
tna.

I w takiej ciężkiej sytuacji znalazła się 
w lwowskiej radzie miejskiej ogromna 
większość, która miała odwagę z pustej. 
|ak  się okazuje, kasy miejskiej, wydać do­
datkowo na teatry miejskie 229 tys. zł.... 
do przyznanych już 800 tys. zł.—_______

OFIARY ENTUZJAZMU.
LONDYN, 13. 3. (PAT). W Ahmeda- 

bad podczas przemówienia Ghandiego w 
tłoku, który powstał z powodu napływu 
olbrzymiej' ilości kobiet, chcących złożyć 
hołd Ghandiemu, jedna z kobiet została 
stratowana przez tłum i zmarła wkrótce 
w szpitalu. Pięć innych kobiet w stanic 
dężkim przewieziono do szpitala. Zebra- 
m e  zostało przerwane.

Kto zarabia na imprezie imieninowej?
„Kurjer Lwowski" zamieszcza nastę­

pującą sensacyjną wiadomość z Warsza­
wy:

Wśród związków sanacyjnych jak: 
Federacja, Związek Legjonistów itd. wy­
buchło olbrzymie poruszenie z powodu

WARSZAWA, 13. marca (Tel. wł.). 
Były starosta grodzki we Lwowie, kpt. 
Aleksander Klotz, objął stanowisko dy­
rektora departamentu politycznego Mini-

WARSZAWA, 13. marca (Tel. wł.). 
Z Madrytu donoszą, że władze wpadły na 
trop nowego spisku antypaństwowego. — 
Sprzysiężeni zamierzali uwolnić więźniów 
politycznych, znajdujących się w Cytadeli 
Jaca i opanować gmach sądu w Ja ca, ce­
lem zdobycia akt dotyczących spraw spi­
skowców. Pozatem chcieli opanować po­
sterunki graniczne przy tunelu kolejowym 
Confranc na granicy celem zapewnienia

ujawnienia kulis wysyłki pocztówek imie­
ninowych na Maderę. Jak się bowiem o- 
kazało, cały pomysł sprzedaży pocztówek 
I nalepek zaproponowany został komite­
towi obchodu imieninowego przez nieja­
kiego Edwarda Zarębskiego, słynnego z

sterstwa Spraw "Wewnętrznych.
Obecny dyrektor, dr. Przyborowski, 

obejmuje inne stanowisko w służbie pań­
stwowej. ,

sobie ucieczki na terytorjum francuskie. 
W spisek jest zamieszanych wiele miesz­
kańców Jaca oraz około 20 osób pocho­
dzących z innych okolic. Straż graniczna 
została wzmocniona przez posterunki z 
Madrytu i Saragosy, aby zapobiec ewen­
tualnym rozruchom w związku z proce­
sem uczestników nieudałego republikań­
skiego zamachu w grudniu ub. r., który 
ma się rozpocząć w dniu dzisiejszym.

procesu Marjawitów w Płocku. Pan Za­
rębski zrobił świetną dla swej kieszeni u- 
mowę z prezesem komitetu p. Szymań­
skim. Daje on bowiem pocztówki w ce­
nie 10 groszy za sztukę, oraz pomysł, 
w jaki sposób je sprzedawać, komitet zaś 
przyjmuje akcję sprzedaży, odpowiedzial­
ność, udziela jej swego autorytetu, po­
nosi koszty akwizycji i reklamy, a sprze­
daje po 15 gr.

Pan Zarębski zrobi na tej całej tran­
sakcji świetny interes, jedna bowiem pocz­
tówka czy nalepka kosztuje go 3 i pół 
grosza, czyli na każdej zarabia 6 i pół 
grosza. Ponieważ ma być sprzedanych 5 
miljonów pocztówek pan Zarębski zarobi 
ną czysto 325 tys. zł. Nic więc dziwnego, 
że mu tak strasznie zależy na przymusie 
nabywania pocztówek i nalepek, i że pod­
sunął pomysł wywierania nacisku w szko­
łach, urzędach państwowych, w urzędach 
pocztowych a nawet w loterji państwowej.

«H  linii m i
WARSZAWA, 13. marca (Tel. wł.). 

Wedle sprawozdania statystycznego liczba 
zarejestrowanych bezrobotnych w 7 mar­
ca wnosiła 370.319 osób, co w porówna­
niu z ubiegłym tygodniem wykazuje 
wzrost o 4.671 osób.

„ZRMKNIĘCIE „SZOPKI POLITYCZNEJ"1'
WARSZAWA. 13. marca. (Pat.) Prasa do­

nosi że wczoraj wieczorem z rozporządzenia 
komisarjatu rządu niespodziewanie zamknięta 
została t. zw. „Szopka polityczna1'. Zamknię­
cie szopki nastąpiło z powodu niestosowania 
się do zarządzeń cenzury i wykonywania skre- 
śonych uprzednio przez cenzurę utworów.
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P. Klotz dyrektorem departamentu
p o lity czn eg o  IM. S. W ewn.

t. u. R. O D D Z I A Ł  w e  L W O W I E ,
W sobotę, dnia 14 bm. o godz. 6*30 wiecz. w lokalu O. K. R. ul. Rutowskiego 23 II. p.
ODCZYT p o s ła  to w . M. NIEDZIAŁKOWSKIEGO z  d y sk u ją  p . t .

„Marksizm a Faszyzm1 1

WSTĘP WOLNY. — WSTĘP WOLNY.

Nowy spisek w Hiszpanji

Emeryci tracą nabyte prawa.
. WARSZAWA. 13. marca. (teł. wł.) Na 

wczorajszem posiedzeniu komisji budżetowe! 
przyjęto w  trzeciem czytaniu nowelę o refgrmie 
ipobieramia emerytur. W wyniku prac komisji bu­
dżetowej przeszło 12.000 emerytów zostanie po­
nownie weryfikowany przy czem wysokość 
wymiaru emerytalnego będzie zmniejszona.

Charakterystyczny jest pośpiech z jakim no- 
Iweła o ustawie emerytalnej jest załatwiana w 
sejmie.

W czwartek ub. tygodnia rząd wniósł do 
sejmu nowelę o reformie ustawy. W piątek 
p-ełnum sejmu odesłało nowelę do komisji. Sej­
mowa komisja budżetowa od wtorku do czwari-

ku obradowała po dwa razy dziennie nad tą 
sprawą.

Pośpiech w pracach komisji tłumaczy się 
tern że obniżka renty emerytalnej będzie obowią­
zywała od 1. października a uchwalona będzie 
już w  przyszłym tygodniu.

W ciągu najbliższych sześciu miesięcy na­
łożony będzie na ministerstwo skarbu obowiązek 
pr zer ach cwana rent emerytalnych, pobieranych 
przecz każdego z emerytów.

Nowella ta pozbawia emerytów praw na­
bytych. Jest ona zdaniem prawników prawnie 
formalna, ale jest sprzeczna z dobrym obycza­
jem prawniczym.

WARSZAWA, 13. marca (Tel. wł.). 
Z. kół sanacyjnych donosżą, że rząd przed­
łoży w najbliższych dniach Sejmowi pro­
jekt ustawy nowelizującej ustawę o ochro­
nie lokatorów. Nowela ta przewiduje wy­
łączenie z pod ustawy budynków nabytych 
przed dniem 1 kwietnia 1924 przez pań­
stwa obce na użytek przedstawicielstwa 
tych państw. Dalej nowela przewiduje, że

eksmisja z powodu zalegania zapłaty ko­
mornego nie będzie mogła być wykony­
wana w okresie miesięcy zimowych tj. 
od 1 listopada do 31 marca. Ponadto sąd 
lub urząd rozjemczy będzie mógł uwzglę- 
nić położenie pozwanego, odkładając eks­
misję nawet poza okres miesięcy zimo­
wych.

Nowelizacja ustawy o ochronie lokatorów

iM i stiii.
SZANGHAJ, 13. 3. (PAT). Na rzece 

Jang-tse w odległości 70 mil od Szang­
haju zatonął wskutek eksplozji parowiec 
chiński, na którego pokładzie znajdowało 
się 300 pasażerów, w tej liczbie 100 żoł­

nierzy. Katastrofę wywołali podobno żoł­
nierze, rzucając niedopałki papierosów na 
ładunek bawełny. Z parowca uratowało 
się 100 osób, które wyruszyły w dalszą 
drogę do Szanghaju.

WYCIĄG 7, PROTOKOŁU WSPÓLNEGO 
z dnia 7 marca (1931.

Sąd Okręgowy Wydział VI. karny we 
Lwowie w sprawie konfiskaty nr. 48 czaso­
pisma „Dziennik Ludowy11 z daty Lwów dnia 
28 lutego 1931 r. do Sygn. VI. 1. Pr. 107-31 
na posiedzeniu niejawnem w dniu 7 marca 1931 
r. po wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu okrę­
gowego we Lwowie

postanawia:
uznać za usprawiedliwioną dokonaną dnia 27 
lutego 1931 r. przez Prokuratora Sądu okrę­
gowego we Lwowie krnfiskatę czasopisma pt. 
„Dziennik Ludowy" nr. 48 z daty Lwów dnia 
28 lutego 1931 zawierającego: w artykule pt. 
„Obrazek swobód i praw obywatelskich" w- 

"całości — znamiona występku z par. 300 uk. 
— zarządzić zniszczenie całego nakładu i wy­
dać w- myśl par. 493 pk. zakaz dalszego rozpow 
szeemania teho pisma drukowego.

Zarazem wydaje się odpo­
wiedzialnemu redaktorowi tego czasopisma n a­
kaz by orzeczenie mniejsze umieścił bezpłatnie 
w najbliższym numerze i to na pierwszej stro­
nie. Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą 
nastęostwa przewidziane w par. 21 u st druk. 
z 17. 12. 1862 nr 6 ex 1863 tj. zasądzenie za |>rze 
kroczenie na grzywnę do 400 źł.

Uzasadnienie:
Ogłoszenie drukiem powyższego artykułu ma 

na celu przez wyszydzanie nieprawdziwie przed­
stawienie i przekręcanie rzeczy, zarządzenia ■ 
rozstrzygnięta władz w powadze poniżyć i ta­
kimi środkami mnych uwieść do nienawiści, do- 
pogardy przeciw władzom rządowym i poje­
dynczym organom rządu odnośnie do ich urzę­
dowania, — co odpowiada znamionom występku 
z par. 300 uk.

Według par. 487. 489. 493 pk. oraz par 
36 i 37 ust. pras. jest zatem powyższe posta­
nowienie uzasadnione.

Na oryginale właściwe podpisy. Za zs$od . 
ność: i.ipanowKsz, starszy sekretarz.

—O—



„DZIENNIK LUDOWY- nr. 60 z dnia 14 marca 1931.
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Straszliwe odkrycie.
W tych dniach ludność wiedeńska 

wstrząśnięta została zbrodnią, której o- 
kropne szczegóły budzą grozę. Robotnik 
Fuchs, idąc rano do pracy, znalazł w ni* 
szy muru, odgraniczonej kratami od ulicy, 
pakiet, w którym

znajdowały się dwie nogi kobiece, od­
cięte od tułowia.

Między dwie pończochy prawej nogi wci­
śnięta była koperta % adresem: Mitzi To- 
łer, ul. Rocha nr. 11. Oczywiście, tam 
skierowały się pierwsze dochodzenia. O- 
kazało się, żę w suterenowej ubikacji do­
zorcy domu mieszkała swego czasu owa 
Mitzi Toler, która jednak następnie wy­
jechał az Wiednia. Sublokatorem był tam 
także czyściciel kanałów, 45-letni Józef 
Wrbik, nietieszący się wśród znajomych 
dobrą opinją jako pijak. Zachowanie się 
jego wydało się policji podejrzane — to 
też aresztowano go.

Równocześnie przeprowadzono oglę­
dziny izby służbowej, gdzie przed i po 
prący przebywał Wrbik z trzema towa­
rzyszami i nadzorcą. Skonstatowano tam 
ślady krwi, a przy dalszych poszukiwa­
niach w piwnicy bez okien, do której 
schodziło się po zmurszałych schodach 
drewnianych,

znaleziono tułów ciała kobiecego.
Wzięty w ogień pytań krzyżowych 

Wrbik przyznał się do zbrodni. Jak twier­
dził, nie pamięta bliższych szczegółów, 
ponieważ był w tym czasie zupełnie pi- 
jąny. Wie tylko, że zaznajomił sję w no­
cy w pewnym lokalu restauracyjnym z 
kobietą, którą następnie zaprowadził do 
ubikacji służbowej i tam, gdy wzbraniała 
mu się oddać, zabił kilkoma uderzeniami 
żelaznego drąga. Poćwiartowania zwłok 
dokonał w kilku odstępach czasu, wyno­
sząc osobno poszczególne części. Nogi, 
zawinięte w papier, ukrył w niszy muru,

ręce wsunął do kupy śniegu, znaj­
dującej się m  ulicy a głowę wrzucił 

tłu Dunajowego.do kanału
Cała ta potworna manipulacja rozciąg­
nęła się na dwa dni, w ciągu których 
zbrodniarz stykał się ze znajomymi, za­
chowując się normalnie.

Władze kryminalne stwierdziły, że 
Mitzi Toler, służącą, z którą Wrbik utrzy­
mywał stosunki miłosne w czasie, kiedy 
mieszkał ż  nią przy ul. Rocha, przebywa 
w Lincu.

Interesujące jest, w jaki sposób zdra 
dziecka koperta dostała się w posiadanie 
rzekomo nieznanej Wrbikowi kobiety, 
którą zamordował. Zeznał on mianowicie, 

.że kopertę tę miał w kieszeni swego pła­
szcza. Przybywszy z towarzyszką do ubi­
kacji czyścicieli kanałów, okrył ją pła-

Uchylone konfiskaty.
Sąd uchylił konfiskatę „Dziennika Lu­

dowego- z 23 stycznia b. r., w którym 
skonfiskowano artykuł p. t. „Represje-. 
W treści artykułu chodziło o zamknięcie 
stów. prawników warszawskich i jego sta­
nowisko wobec p. Cara.

Zniesienie konfiskaty nastąpiło zgod- 
dnie przez dwie instancje sądowe, do 
których odwołał się prokurator.

Wnosimy skargę o  odszkodowanie 
pieniężne, niestety za szkodę moralną nikt 
nie odpowiada.

K A TA STR O FA LN E O B SU W A N IE SIĘ 
ZIEM I.

CHAMBERY, 13. 3. (PAT). Donoszą 
o  nowym wypadku obsunięcia się ziemi. 
Dotychczas obsunęła się ziemia na prze­
strzeni 40 hektarów. Całe połacie terenu 
łącznie’ z domami obsuwają się w dolinę 
z szybkością 40 metrów na minutę. Za­
grożona jest wieś Desgranges, którą mie­
szkańcy opuścili.

u n i w e r s y t e t I h a h o m e t a ń s k i
W  P A L E S T Y N IE ?

WIEDEŃ, 13. 3. (PAT). „N. Wiener 
Tageblatt- donosi z Jerozolimy: Przewód- 
ca Mahometan indyskich Szafkat Ali, ba­
wiący w Jerozolimie, po naradzie z prze- 
wódcami Arabów palestyńskich powziął 
postanowienie, aby w Palestynie uczynić 
ośrodek światowego ruchu mahometań- 
skiego. W kołach Arabów noszą się z my­
ślą założenia w Jerozolimie wielkiego uni­
wersytetu mahometańskiego.

szczem, ponieważ było zimno. Z tego 
skorzystała owa nieznajoma, by sięgnąć 
ręką ukradkowo do kieszeni i wydobyć 
kopertę, którą następnie schowała szybko 
za pończochę, przypuszczając, że znaj­
dują się w niej pieniądze.

Agnoskowanie ofiary.
Przeprowadzone badanie daktylosko- 

pijne (odcisku palców) stwierdziły, że o- 
fiąrą jest 56-letnia Marja Nowaczek, ko­
bieta upadła, nałogowa alkoholiczka, wie­
lokrotnie poprzednio aresztowana za a- 
wantury uliczne. Więzienie opuściła 
dzień przed tragiczną śmiercią.

na

Rząd francuski zagrożony
z powodu nowej afery.

PARYŻ, 13. 3. (PAT). Krach towa­
rzystwa żeglugi powietrznej pod nazwą 
Aeropostal i zamknięcie trzech poważ­
nych banków były wczoraj przedmiotem 
ożywionej dyskusji w kuluarach. Sprawa 
ta będzie miała niezawodnie poważne kon­
sekwencje polityczne. Bliską była stycz­
ność między tern towarzystwem a posłem

Bouillon Płafontem b. wiceprezesem izby 
i obecnym kandydatem na stanowisko* 
prezesa. Jeżeli dodać do tego, że radcą 
prawnym Aeropostal był obecny minister 
finansów Flandin, sytuacja rządu będzie 
dość trudna wobec ataków grupy socja­
listycznej.

Deficyt we Francji wzrósł do 2 miliardów.
PARYŻ, 13. 3. (PAT). Podczas dy­

skusji nad ustawą budżetową minister Pie-

Iłowy poseł niemiecki w Warszawie,

Moltke (x) na Zamku !<xólewsk;m, gazie prezydentowi Rzeczypospolitej przedłożył swe pa­
piery uwierzytelniające.

Zabiegi sanacji
o U kraińców .

WARSZAWA, 13. marca (Tel. wł.). 
Sprawa rozmów pomiędzy przedstawicie­
lami sanacji i Ukraińców wywołała w ko­
łach politycznych niezwykłe zainteresowa­
nie, ale też i niemały chaos. Ukazało się 
wiele wyjaśnień i zaprzeczeń, które wię­
cej jeszcze sprawę tę powikłały. Chodzi 
mianowicie o to: kto był właściwym ini­
cjatorem tych rozmów, kto pierwszy wy­
stąpił z propozycjami.

W związku z tą sprawą parlamentar­
ny klub ukraiński wydał następujący ko­
munikat :

Wobec notatki „Gazety Polskiej- i 
innych czasopism do komunikatu Undo 
o rozmowie posłów ukraińskich w pre- 
zydjum BB. wynikłej z ich interwencji 
w sprawie zwolnienia uwięzionych po­
słów ukraińskich' i t. zw. pacyfikacji, stro­
na ukraińska kategorycznie zaprzecza ja­
koby wyżej nazwany komunikat z jakie­
goś powodu „wywołał zdziwienie- wśród 
posłów ukraińskich, lub był przedmio­
tem ich „gorzkich wymówek-. W spra­

wach ujętych tym komunikatem panuje 
nietylko plan jednomyślny w klubie u- 
kraińskim, lecz i całkowita zgodność 
wszystkich członków klubu wr prezydjum 
Undo.

Ponadto nieoficjalnie poinformowały 
sfery ukraińskie prasę, iż klub Undo zajął 
wobec wysuniętych przez prezydjum BB. 
żądań o  złożeniu deklaracji lojalności oraz 
wycofania skarg z Ligi Narodów stano­
wisko odmowne ze względu na to, iż 
Klub ukraiński w myśl kilkakrotnych 
swoich oświadczeń w Sejmie i Senacie 
uważa, iż ludność ukraińska i dotychczas 
lojalnie spełniała swe obowiązki obywa­
telskie wobec państwa. Co się zaś tyczy 
wycofania skargi z Ligi Narodów, re­
prezentacja ukraińska stanęła na stano­
wisku, iż o tern mowy być nie może tak 
samo, jak nie może być mowy o  anulo­
waniu przez rząd akcji pacyfikacji we 
Wschodniej Małopolsce, do której wy­
mieniona skarga się odnosi.

F9e$ądzaiąUkraińców2brak samodzielności...
WARSZAWA, 13. marca (Tel. wł.). 

Pułkownikowska ajencja „Iskra- w związ 
ku z rokowaniami sanacyjno - ukraińskie- 
mi ogłosiła komunikat, w którym m. in. 
czytamy:

Na terenie politycznym w dniach o- 
ostatnich daje się zauważyć akcja pewnych 
czynników zewnętrznych, dążących do za­
mącenia przyjaznej atmosfery, w której 
mogły się odbywać poufne rozmowy pol­
sko1 - ukraińskie. Od kilku dni pomiędzy 
politykami ukraińskimi uwija się pewien 
osobnik, przybyły niedawno z zagranicy, 
podający się za korespondenta angielskie­
go dziennika „Times-.

Osobnik ów podaje do wiadomości po 
Utyków ukraińskich zmyślone szczegóły 
sposobu w jaki Komitet Trzech Rady Ligi 
Narodów zamierza rozstrzygnąć skargi 
ukraińskie złożone w Genewie i odradza 
Ukraińcom prowadzenia rozmów z czyn­
nikami polskimi. Jak wiadomo, Komitet

Trzech ma się zebrać wLondyuie w po­
łowie kwietnia, pod przewodnictwem min. 
Hendersona celem ustalenia tekstu rapor­
tu o petycje ukraińskie, który to raport 
przedłożony będzie Radzie Ligi Narodów 
na najbliższej sesji majowej. Okazuje się, 
że osobnik ten wogóle nie jest korespon­
dentem „Times-, a działa raczej na ra­
chunek Konowalca i pewnych innych 
czynników zagranicznych. Niemal jedno­
cześnie z pojawieniem się tego osobnika 
zjawił się w Polsce dziennikarz rosyjski 
Nemanoff.

Niesprawdzone dotąd pogłoski, mają­
ce jednak wszelkie pozory wiarygodności 
powiadają, że też p. Nemanoff odbywa 
na terenie Warszawy szereg rozmów z 
przedstawicielami ukraińskimi i odradza 
im stanowczo zwracania się z jakąkolwiek 
propozycją ze strony polskiej i doradza 
odłożyć wszelkie pertraktacje aż do cza­
su po sesji majowej Rady. Ligi Narodów.

tri zaznaczył, że deficyt w nowym budże 
cie może przewyższyć sumę dwóch mi-
Ijardów, gdyż przy rozwoju kryzysu go­
spodarczego czynione obliczenia docho­
dów mogą być niemiarodajne. Minister 
stwierdził następnie, że głównem ofctiąźe- 
niem naruszającem równowagę budżetu 
jest suma 340 miljonów przeznaczona na/ 
zasiłki dla b. kombatantów.

Wobec groźby deficytu rząd zamie­
rza zwiększyć stawki podatków obrotowe* 
go i fdochodowego. Komisja finansów® 
fzby odrzuciła projekt rządowy w spra­
wie podwyższenia podatku.

Ha p okrycie strat 
z p ow od u  k on fisk at

Tow. Samborski składa, zł. 2 —.
Dalsze datki przyjmuje Administracja J iz ii  

Lud.“ ul. Sykstuska 1. 21.

Wmisieoie lamii Mini!
N a d z w y c z a j n a  d o p ł a t a  d o  b i l e t ó w  

k o l e j o w y c h .
WARSZAWA, 13. marca. (Teł. wL). 

Jedna z ajencji prasowych donosi," jakoby; 
departament skarbowy Ministerstwa Ko­
munikacji omawiał poważnie plan wpro-, 
wadzenia nadzwyczajnej dopłaty do bilet­
ów kolejowych oraz podwyższenia taryfy:, 
owarowej.

Jeśliby ta wiadomość miała się spraw­
dzić stalibyśmy wobec nowej fali droży­
zny, jak wykazały wszelkie dotychczaso­
we doświadczenia w tym względzie.

Sprawa radcy Stilipa.
MOSKWA, 13. 3. (PAT). Przed paru 

dniami prasa sowiecka ogłosiła wiado­
mość, że radca misji czechosłowackiej w- 
Moskwie Stilip prosił o prawo azylu. — 
Obecnie wyjaśnia się, że uległ On chorobie 
nerwowej i w czasie jednego z ataków; 
miał zgłosić deklarację o chęci pozo­
stania w sowietach. Po kilku dniach Stilip 
powrócił znowu na teren misji a  echo- - 
słowackiej i w najbliższym czasie ma być 
przewieziony do kraju.

Porozumienie Sowietów
z  k a p i t a l i s t a m i  n i e m i e c k i m i ,
MOSKWA. W dniach, w których od-., 

bywał się proces rosyjskich socjalnych de- 
mokratów-mienszewików, obwinionych o 
działalność kontrrewolucyjną i łączność z 
imperjalistami, a który zakończony zostać 
skazaniem pięciu oskarżonych na 10 lat 
więzienia, bawiła w Moskwie delegacja 
wielkich przemysłowców niemieckich, któ­
ra prowadziła rokowania z przedstawicie­
lami sowietów w sprawie stosunków han­
dlowych. Prasa sowiecka donosi, że w  wy­
niku rokowań obie strony postanowiły o- 
publikować sprawozdanie, które mówi, że 
dyskusja nad usunięciem przeszkód we* 
wzajemnych stosunkach, doprowadziła de 
pozytywnych rezultatów, zadowalających 
obie strony. W następstwie porozumienia,' 
ZSSR zabezpieczył sobie dodatkowe do­
stawy. .

PR O C E S W IE L O K R O T N E G O  MOR 
DERCY .

BERLIN, 13. 3. (PAT). Rozprawa 
przeciwko masowemu mordercy Kurteno- 
wi z Dusseldorfu wyznaczona została na 
13 kwietnia b. r. Na rozprawę wezwano 
około 300 świadków i 30 rzeczoznawców.

LO D Y  NA BAŁTYKU.
TALLIN, 13. 3. (PAT). Prasa podaje, 

że wiele okrętów na morzu Bałtyckiem 
zatrzymało się nie mogąc się posuwać 
wskutek nagromadzenia wielkich zwałów 
lodu.
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ŚWIĘTA ZA DARMO!
Konkurs świąteczny „Dziennika Ludowego SS

Wobec ciężkich warunków gospodar­
czych w związku z zbliżającemi się świę­
tami Wielkanocnemi Komitet Przyjaciół 
„Dziennika Ludowego" za pośrednictwem

jego chciałby choć w drobnej części Czy­
telnikom naszym dnie świąteczne uprzy­
jemnić.

W tym celu Komitet Przyjaciół „Dzien­

nika Ludowego" ogłasza z dniem dzisiej­
szym konkurs świąteczny pod hasłem:

Święta za darmo.

N A G R O D Y
Liczba nagród jest wielka 'i rozmaita. 

Szczegółowy ich spis ogłosimy w jednym 
z najbliższych numerów.

Już. dzisiaj jednak podajemy częściowy 
wykaz nagród :

1 kompletne z pierwszorzędnego ma­
teriału wełnianego

wiosenne ubranie marynarkowe.
.Materiał na elegancki i pierwszo­

rzędny

damski kostjum wiosenny. 
Torebka damska,
1 głośnik radiowy,
1 detektor ze słuchawkami,
1 portfel męski,

Wszystko pod znakiem  redukcji.
Jak fatalnie odbija się kryzys gospo­

darczy na pracownikach kolejowych, pra­
cownikach, o których, jak ógólnie fama 
niesie, mają stałe zarobki i według zda­
nia różnych demagogów są dobrze sytuo­
wani, — niechaj dla zobrazowania posłu­
ży poniższe przedstawienie.

Do pracowników kolejowych, w do- 
słownem znaczeniu tego określenia, zali­
czają się tylko pracownicy etatowi i niee­
tatowi stali. Pracowników próbnych i se­
zonowych (prófaność i sezonowość trwają 
zwykle po kilka lat) nie należy zaliczać do 
powyższych dwóch kategorji, ponieważ 
ich warunki pracy i płacy są inne i zwy­
kle nie dosięgają skali i warunków płac 
rynkowych, względnie ich praca przy ko­
lei jest problematyczną, dziś są — jutro 
tch niema. Pracowników tych, a więc se­
zonowych, próbnych i kontraktowych, — 
jest dość znaczna ilość, stanowią napewno 
20 proc., która to ilość jest ciągle płynna, 
zależna od zapotrzebowania w poszczegól­
nych działach pracy. Trzyma ich przy 
kolei na gorszych warunkach od rynku 
pracy ogólnego, jak zwykle nadzieja — 
matka głupich, ponieważ reflektują na to, 
że może jednak z czasem zostaną stałymi, 
ba, co więcej, nawet etatowymi pracowni­
kami.

Praca bowiem przy kolei ongiś, za 
czasu żabom, była pod wielu względami 
czemś, o co się warto było proletariuszo­
wi ubiegać, ponieważ gwarantowała sta­
łość zarobku, możliwość założenia rodzi­
ny, skromnego, przy dobrem prowadzeniu 
się, wychowania dzieci.

Wszystko to jednak dzisiaj należy, — 
zdaje się, — do niepowrotnej przeszłości, 
a stan nawet pracowników etatowych i 
stałych pogarsza się z dnia na dzień.

Przyglądnijmy się ogółowi tych pra­
cowników bliżej. Na około 16 tysięcy ko­
lejarzy etatowych i stałych w okręgu Dy­
rekcji lwowskiej, wyczekuje 8 tysięcy kon- 
dyktów sądowych na ich pobory z za­
robku w Wydz. V. Dyrekcji, a przyszły 
ich zarobek niejednokrotnie na szereg lat 
jest kondyktami sądowymi zajęty.

Oczywiście ta część kolejarzy zgórą 
45 proc. jest najgorzej obtiłużona. Poza tą 
jednak mniejszą połową, pozostała więk­
szość nie jest bez długów i boryka się 
z ciężarem dzisiejszych stosunków gospo­
darczych z dnia na dzień, nie dopuszczając 
jednak, pobudzani ambicją, do wyroków 
sądowych i obłożenia kondyktami swych 
przyszłych możliwości zarobków i tak nie­
pewnych.

Skąd przyszło do tak ciężkiego poło­
żenia tydi pracowników, którzy jednak 
kiedyś czuli się lepiej? Postarajmy się 
zanalizować objektywnie ten stan.

Myliłby się każdy, ktoby sądził, że 
z poborów pracownika kolejowego, żyje 
tylko on sarn z żoną czy może nieletniemi 
dziećmi, których utrzymywać i wychowy­
wać ma obowiązek. Nic podobnego! Na 
za?; u pracownika kolejowego, zwłasz­
cza sutszych, wisi i żyje z (niego niejedno­
krotnie kilka osób, które już dawno prze­
stały być dziećmi i których nawet ojciec 
nie ma ustawowego obowiązku utrzymy­
wać. Ale przecież poza ustawami s ąinne

pojęcia o  obowiązkach, jest przecież po­
czucie rodziny, o której to tak ładnie nasi 
chrześcijańscy etycy deklamować umieją, 
jest zresztą instynkt samozachowawczy 
rodowy, który zmusza do solidarności ro­
dzinnej.

Znamy rodziny kolejarskie, w których 
na utrzymaniu oj ca-żywi cielą są także dwie 
dorosłe córki, często bezrobotny zięć i 
jedno albo dwoje wnuków.

W innych znów rodzinach córka, albo 
dwie, po maturze seminarjalnej (gotowa 
nauczycielka), albo syn z maturą, wycze­
kują latami na posadę, obciążając budżet 
domowy ojca.

Znamy rodzinę, w której dwóch doro­
słych synów, jeden wyzwolony ślusarz,

drugi stolarz, obydwaj po odbyciu służby 
wojskowej, ludzie zdolni i ‘do pracy chętni 
ale gdzie ją znajdą ? Siedzą w domu na 
ojcowskiej zupce, czekając na lepszą kon­
iunkturę na rynku pracy. Ojciec brnie w 
długi w nadzieji, że może się jakoś skoń­
czy, że może synowie pracę znajdą, długi 
spłacić pomogą. Na razie nic podobnego 
nie widać! Redukcja, redukcja! Redukcja 
ludzi, redukcja dni pracy, redukcja stacji 
kolejowych, redukcja przedsiębiorstw i 
warsztatów pracy, redukcja Polski pod 
względem jakościowym i frazesy o  mo­
carstwowym rozwoju państwa dla deko­
racji tej powszechnej redukcji życia istot­
nego w Polsce.

—o—

Syen Hedfin,

słynny badacz wnętrza Azji (na lewo) przyjmuje życzenia z powodu otrzymania złotego medału 
Towarzystwa geograficznego w Guteborgu. Na :prawo: prof. Nordenslald. prestes tego to- ,

warzy stwa.

Ii
W Krakowie rząd rozwiązał radę miej­

ską i powierzył dalsze prowadzenie agend 
miejskich dotychczasowemu prezydjum 
miasta. Każda szanująca się rada miejska 
wnosi skargi przeciw takiemu zarządzeniu, 
o ile nie poczuwa się do winy, która stała 
się motywem zarządzenia władz nadzor­
czych. Obowiązek taki spoczywa przede- 
wszystkiem na większości rady miejskiej, 
która ponosi odpowiedzialność za gospo­
darkę gminną.

Tymczasem w Krakowie większość 
rady do takiego obowiązku nie tylko się 
nie poczuwa, ale robi wszystko, aby do 
wniesienia protestu nie dopuścić. Misję tę 
podjęła opozycja, zażądała zwołania spe­
cjalnego posiedzenia rozwiązanej rady. —

Większość rady to posiedzenie zbojkoto­
wała.

Tak wyglądają „samorządowcy" kra­
kowscy. Protest wbrew ich woli został 
wniesiony.

Przypomnieć warto, że tasama rada 
krakowska już raz była rozwiązana, ale 
wówczas usunięto i prezydjum miasta, a 
mianowano komisarza. Wówczas na skutek 
skargi całej rady wyrokiem Trybunału 
Adm. przywrócono radę i prezydjum. ,-r 
Ale wówczas pozbawiono posad prezy­
djum miasta i tu tkwiło źródło obrazy 
sumienia samorządowego pp. Rollego, 
Wielgusa i innych. Dziś tego niebezpie­
czeństwa niema, sądzą też, że i o  samo­
rząd nie trzeba walczyć. Posady zwycię­
żyły zasady...

kapelusz damski i t. d. i t, <L.........
Osobno zwracamy uwagę na nagrody , 

składające się
z artykułów spożywczych, 

i tak m. in. jedna z nagród skłalda się 
z 10 kg. mąki, 5 kg. cukru, 1 szynki, 1 kg. 
masła, 2 kg. kiełbasy, 2 paczek tytoniu 
najprzedniejszego.

WMIMI KONKURSU,
W konkursie „Święta za darmo" mo­

gą wziąć udział wszyscy Czytelnicy „Dzień 
nika Ludowego" w e. Lwowie i na pro­
wincji, którzy nadeszła 8 kuponów umk> 
śzczonych w „Dzienniku Ludowym" w pe­
wnych odstępach czasu.

Przyjmowanie kuponów zostaje zam­
knięte dnia 31. b. m.

Brakujące kupony można zastąpić spe­
cjalnym kuponem, który będzie dwukrot­
nie ogłoszony. Każdy taki kupon specjalny 
zastępuje 1 kupon zwyczajny.

Konkurs zostanie rozstrzygnięty przez 
lasowanie, które odbędzie się 2 kwietnia: 
o godzinie 6 wiecz. w lokalu O. K. R. 
P. P. S. we Lwowie, ul. Rutowslciego 23 
11 p. pod kierownictwem specjalnej komi­
sji przy udziale publiczności.

O D E Z W A !
. T o w a rz y s z k i  i T o w a r z y s z e !

Dnia 22 marca cała Polska robotnicza 
wraz z całym międzynarodowym prole­
tariatem obchodzi

DZiEfó KOBIET.
W tym dniu uświadomione socjalisty­

cznie kobiety podnoszą hasła pełnego, ró­
wnouprawnienia kobiet tak pod względem 
ekonomicznym, jak i politycznym, spo­
łecznym i żądają reform w dziedzinie pra­
wa pracy i płacy kobiet, ochrony pracy 
kobiet, ochrony matki i dziecka.

Podnoszą też wszystkie hasła klasy 
robotnicze, a przedewszystkiem hasło wat­
ki o powszechny pokój, o demokrację, 
walki z reakcją polityczną i przesileniem 
gospodarczem, o nowoczesne, świeckie 
szkolnictwo, o swobody obywatelskie i 
wolność prasy, zgromadzeń, organizacyj 
i t. d. • ?

Towarzyszki i Towarzysze!
„Dzień Kobiet" jest świętem nietyfko 

kobiet, ale całego proletarjatu. Zwracamy 
się przeto do wszystkich Towarzyszy i 
Towarzyszek, by w niedzielę, 22 marca 
b. r. jawili się na

AKADEMJI, i
która odbędzie się w sali Stów. Kaflarzy, 
ul. Zielona 7, o  godfc. J0.30 i śSvym współ­
udziałem zamanifestowali swoją solidar­
ność i gotowość do walki pod sztanda­
rem P. P. S. 1

Okręg. Komitet Roboto. P. P. S- 
Sekcja Kobiet P. P. S. we Lwowie.

KOŁDBY, materace, pościel po cenach naj­
tańszych pclłca firma R. DRŻAŁA, Lwów Ol. 
Chorażczyzna 5, (Obok łuna ArołlO). Przera­
bia kołdry po 6. zt.  materace po 8 zŁ

Śnieg = a bezrobotni.
Zawieje śnieżne, które w ostatnich 

dniach nawiedziły znaczne połacie krajów 
środkowej i północnej Europy, powodują 
liczne przerwy w komunikacji, a poza tem 
pociągają znaczne wydatki na usuwanie 
śniegu z (ulic wielkich miast. Tak !np. ostat­
nia zawieja nad Wiedniem kosztowała 
miasto — jak donosi „Arb. Ztg" — 106 
tysięcy szylingów, wydatkowanych na o- 
czyszczenie ulic z śniegu, który padał tyl­
ko przez pół dnia.

Błogosławią ten śnieg bezrobotni, 
znajdujący przynajmniej chwilowo zajęcie 
i zarobek.
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Wielka bolączka prasy - konfiskaty.
W organie Zw. Wydawców dzienni- 

Stew i czasopism p. t. „Prasa**, znajdu­
jemy na powyższy temat obszerny artykuł, 
z którego podajemy ważniejsze ustępy:

„W ostatnich czasach na łamach prasy 
pełno jest notatek i artykułów, porusza­
jących "sprawę praktyk konfiskacyjnych.

Najdotkliwsza bolączką jest bardzo 
nieraz daleko idąca rozbieżność między, 
traktowaniem jednej i tej samej sprawy 
przez różne władze lokalne, która w sto­
sunki wyda wniczo -dzi etm i karskie wprowa­
dza stan niepewności prawnej, nader do­
tkliwie odbijający się nietylko na intere­
sach materialnych prasy, ale i -na jej moż­
ności pracowania wogółe.

Dwie strony zasadnicze problemu wy­
magają rozpatrzenia: po pierwsze podsta­
wy prawne konfiskat, powtóre sposób ich 
przeprowadzania.

Podstawy prawne unormowane są u- 
Ktawami prasowemu Od roku, po uchyle­
niu prawa prasowego z r. 1927, obowią­
zuje pod tym względem ustawodawstwo 
dzielnicowe (w trzech byłych zaborach) 
oraz późniejsze zmiany i uzupełnienia. We 
wszystkich tych ustawach, poza powoda­
mi formalnemi (niepodanie drukami lub 
nazwiska odpowiedzialnego redaktora) — 
erraz osobno wymienionemi wypadkami 
diedozwokmego rozpowszechniania tajem­
nic wojskowych oraz przedrukowania 
skonfiskowanego artykułu lub notatki, do­
puszczalność konfiskat z powodu treści 
.unormowana' jest mniej łub bardziej spre- 
tyzowanemi postanowieniami.

Warto wspomnieć także, że okólnik 
ministra spraw wewnętrznych z dn. 14 
lutego 1919 podawał wiążącą instrukcję: 
..Przedstawiciele władzy administracyjnej
winni kierować się w stosunku do prasy 
obiektywizmem, nigdy zaś względami oso* 

bistemi łub poMtycznemi4*,

i sposobu postępowania władz wobec pra- 
! sy zapomocą okólników, któreby uchyliły 
| istniejące dotąd sprzeczności w stosowa­

niu kryterjów konfiskaty. Zwłaszcza zaś 
powinnoby ustać konfiskowanie artykułów 
i wiadomości podawanych jako przedruki, 
gdyż chaos istniejący obecnie, odbija się 
bardzo szkodliwie nietylko na prasie, ale 
i na- autorytecie władz, a stwierdzenie 
przez władze, przeprowadzające konfiska­
tę, czy dana wiadomość lub artykuł były 
już u swego źródła dotknięte konfiskatą, 
nie przedstawia zbytnich trudności.

Poza obszerną dziedziną przyczyn, z 
powodu których dokonywane są konfiska­
ty, nasuwa także bardzo wiele krytycznych 
uwag sposób, w jaki się ich dokonuje.

Wszelkie tego rodzaju anormalnośti 
powinny być usunięte. Leży nietylko w in­
teresie prasy, jako takiej, ale i w intere­
sie publicznym, aby istniały w tej dzie­
dzinie stosunki jasne i ściśle uregulowane, 
jak najmniej pozostawiające pola do skarg 
na dowolność i nierówną miarę w stoso­
waniu prawa.

M. G.

terenów objętych trzęsieniem ziemi
w  M aced on ii ju g o s ło w ia ń sk ie j .-

poczem, wskazując na tó, że areszt na 
druki (konfiskatę) można nakładać tylko 
„w razach wyjątkowych; wyszczególnio­
nych w art. 27 dekretu**, przestrzegał: 
„Stosowanie aresztu w innych wypadkach 
uważane będzie za samowolę władzy ad­
ministracyjnej, niedopuszczalną z punktu 
widzenia konieczności zabezpieczenia ele­
mentarnych swobód obywatelskich w pań­
stwie praworządnem**.

Niestety, interpretacja przepisów o 
konfiskatach, stosowana jest przez władzę 
administracyjno-policy jne w sposób wy­
bitnie indywidualny i nader rozmaity, — 
nadto zaś idzie w tymi właśnie kierunku 
rozszerzającym, przed którym ostrzegał 
zacytowany wyżej okólnik. Najdobitniej 
przejawia się to na terenie b. zaboru pru­
skiego, gdzie ustawa jest najliberalniejsża 
i zarazem najbardziej sprecyzowana; to 
też mnożąca się coraz bardziej ilość orze­
czeń sądowych, uchylających, jako pozba­
wione podstawy prawnej konfiskaty zarzą­
dzone przez władze bezpieczeństwa, do­
wodzi, jak wiele postępowanie tych władz 
pozostawia do życzenia pod względem po­
prawności prawnej.

Bolączką zaś wspólną wszystkim czę­
ściom państwa jest to, że

Wieś Prawa, zniszczona doszczętnie.

Piśast© G jev g e liis

te  same artykuły i wiadomości, które bez 
przeszkód ze strony władz ukazały się 
w jednej miejscowości, w drugiej ulegają 

konfiskacie,
choć nieraz są wyraźnie podawane jako 
przedruk, a nawet, że artykuł, w całości 
skonfiskowany w kilku pismach, mógł w 
parę dni później być bez przeszkód zacy­
towany w kilku ustępach przez inne pis­
mo, które z nim polemizowało.

Najprzykrzejsze bywa położenie pism 
prowincjonalnych, przedrukowujących ar­
tykuły z innych pism i spotykających się 
z. konfiskatą, choć w tamtych dziennikach 
artykuły te nie wywołały żadnego sprze­
ciwu ze strony władzy bezpieczeństwa.

Osobną wreszcie i najbardziej już
zwracającą uwagę kategorję stanowią 

konfiskaty przemówień, wygłaszanych 
w Sejmie,

częściowo zamieniono w gruzy.

Niema szkól dla dzieci!
Zw. Nauczycielstwa Szkół Powszech­

nych komunikuje:
W. województwie Iwowskiem przyrost 

dzieci w wieku szkolnym wzmaga się 
w tak szybkiem tempie, że w r. 1932 licz­
ba dzieci wzrasta o 50 proc. w stosunku 
do stanu z r. 1928/9, czyli przybywa w 
tym czasie 164.000 dzieci. Już w bieżącym 
roku niektóre powiaty mają trudności w 
pomieszczeniu dzieci w szkołach, wskutek 
braku sal i nauczycieli.

Otrzymujemy wiadomości, że w po­
wiecie Dobromi I w 13 szkołach nie przy­
jęto 500 dzieci, w 16 szkołach powiatu

Rudki nie przyjęto 520 dzieci, w 16 szko­
łach w pow. Tarnobrzeg — 268 dzieci.

W pow. Żółkiew do szkoły w Buty- 
nach nie przyjęto 111 dzieci, w Reldińcu 
124 dzieci, w Skawarzawej — 126 dzieci, 
a w innych 26 szkołach tego powiatu nie 
przyjęto aż 1022 dzieci z powodu braku 
miejsc i nauczycieli,

W innych powiatach tego wojewódz­
twa spotykamy też często wypadki nie- 
przyjmowania dzieci, jak w pow. Kroś­
nieńskim, jarosławskim, strzyżewskim, 
bóbrkowskim, rzeszowskim i innych.

a  posiadających konstytucyjnie zagwaran­
towany immunitet prasowy. Szczególnie 
skarży się na tego rodzaju konfiskaty pra­
sa lwowska.

Opłakanym stosunkom dzisiejszym mo­
głyby sporo zaradzić władze naczelne. ~ 
Przedewszystkiem

diodłEl o sam dobór urzędników,
mających sobie powierzone cenzurowanie 
prasy, którzy niezawsze stoją na wysoko­
ści swego trudnego zadania. Następnie zaś 
byłoby nader wskazane ujednostajnienie

P o d  a d resem  Kuratorium sz k o l, w e  L w ow ie.
Ze wszystkich stron otrzymujemy skar­

gi na przymus wywierany przez nauczy- 
rielswo szkół powszechnych i średnich 
na dzieci szkolne, tx> do nabywania przez 
nie karek imieninowych, które mają być 
wysłane na Maderę.

Nie pomaga tłumaczenie dzieci, że nie 
mają pieniądzy, że rodzice pieniędzy dać 
nie chcą — wtyka się im kartki trna kre­
dyt**.

Dziecko, kóre odmówi przyjęcia kart­

ki, staje się w klasie bohaterem. Czy to 
dobrze ?! ! 1 j I

My obawiamy się, że ono nie zostanie 
tylko bohaterem, ale stanie się męczenni­
kiem i ofiarą tych nadmiernie gorliwych 
pedagogów. !

Kuratorjum lwowskie zapomniało zda- 
się o okólniku ministra oświaty, zakazu­
jącym zbieranie jakichkolwiek składek 
wśród dzieci szkolnych.

Program radiowy
RADJOSTACJE Odbiorcze, Fotograficznie Apa­

raty w Największym Wyborze JFOTO- RA­
CJO- PAŁACE" LWÓW PLAC MARIACKI 
8. (GMACH SPEECHE HA), TEŁ. 8608.

SOBOTA, 14 marca.
11.58. Sygnał czasu z obs. astron. i hejnał 

z Wieży Marjackiej.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
12.30—13.50 Poranek szkolny z Polskiego Tow. 

Muzycznego we Lwowie.
13.50—15.00 Przerwa.
15.00 Komunikat gospodarczy z Warszawy.
15020 „Skrzynka pocztowa dla|f ajmłodszych
15.20 „Skrzynka pocztowa dian ajmłodsżycb"

ł>. Ady Arat-Jampolskiej.
15.30 Komunikat Ligi Samowystarczalności Go­

spodarczej.
15.40 Pogadanka szachowa p. Maksymiliana 

Semfelda.
15.55 Lwowski kącik dla młodych talentów mu­

zycznych. Wiolonczela p. Stefanja Pfau-Pa- 
wmska, Fortepian p: Zdzisława Chruszczcw- 
ska.

16.25 Kwadrans Akademicki (Słuchowisko z cy­
klu „Dawni studenci").

16.45 Tr. z Warszawy. Uroczystość poświęce­
nia nowel siedziby Polskiego Związku Bu­
chalterów - Rzeczoznawców i Buchalterów 
Bjansistów.

17.15 „Dziwactwa ; ciekawostki współczesnego 
mieszkania" — wygł. p-. Henryk Cieśla. 
Transmisja na wszystkie stacje P. R.

17.45 Tr. z Warszawy. Program dia dzieci: 
1) Słuchowisko „Biały słoń" pióra St. Mo- 
mara. 2) Djalog dla młodzieży pióra Cezarego 
JeUenty pt. „Dzieci kapitana Nemo". 3) 
Koncert dla młodzieży.

18.45 Rozmaitości.
19.10 Tr. z Warszawy. Komunikaty Centralnego 

f Towarzystwa Organizacji i Kółek Rolni­
czych do swych członków i ogółu rolni­
ków.

19.25 Aktualne wiadomości łeśmcze.
19.40 Tr. z Warszawy. Prasowy Dziennik Ra­

diowy i odczytanie lwowskiego programu
i na dzień następny.

19.56 Płyta gramofonowa.
20.00 Fcljeton p. Benedykta Herza p. t. „Skok 

z  Warszawy przez półwiecze".
20.15 „Legenda » prawda o Władysławie Or­

donie" wygł. dr. prof. Kazimierz Hartleb.
20.30 Tr. z Warszawy. Muzyka lekka w wyk. 

orkiestry P. R. Kazimiery Horbowskiej (so­
pran) i Wawrzyńca Zywołewskiego (eita-

• ra). — 1. a) J. Strauss: Uwertura, do op'. 
„Zemsta nietoperza" b) L. Siede: Scena 
baletowa „Wysłaniec miłości" (Die Liebes- 
botsćhaft), c) P. Graener: Serenada pstte- 
resque odegra orkiestra; 2) a) Fr. Lćhat: 
a) „Nie zna mnie" pieśń z op-eretki „Hrabia 
Luxemburg" b) Pieśń o Wilji z op. „We­
soła wdówka" odśpiewa p. K. Horbowska, 
3. a) J. Petersburski: Śpiewaj, b) Zywblew- 
ski: W obłokach — walc. odegra p. Zy- 
wolewski; 4. a) E. Waldteufel: Złoty deszcz 
walc, b) L. Adam: Lancelot — gawot, c)

• Cl. Schmałstieh: Szeeherezada, odegra or­
kiestra; 5. a) L. Fall-Korngold: Pieśń z H-fco 
aktu^ op. „Róże Florydy" b) P. Latcke: 
Pieśń Grigri z operetki „Grigri" odśpiewa 
P*. K. Horbowska; 6. a) E. Grieg: Kocham 
cię, b) YYY: Włoskie tango, c) Y: Mend­
la, odegra p: W. Zywolewski; 7. a) L. 
Siede: Hinduski taniec z wężami — utwór 
charakterystyczny, b) J. Maklakiewicz: Wiatr 
od morza — boston, c) L. Jesseł: Pochód 
weselny róży. d) J. Offenbach: Uwerturo 
do operetki „Piękna Helena" odegra or­
kiestra.

22.00 Tr. z Warszawy. P. Hanna Huszcz-Win 
nicka wygł. fełjeton pt. „Wyspa słoneczna 
Messemurja".

22.15 Tr. z Warszawy. Koncert chopinowski 
w  wyk. p. Zofji Rabcewiczowej.

22.35 ,*Na margmesie ruchu zawodowego".
22.50 Tr. z Warszawy. Komunikaty.
23.00—24.00 Koncert orkiestry mandełinistaw 

„Hejnał" we Lwowie.

CIEKAWSZE ODCZYTY RADJOWE.
Dnia 15 marca o godz. 18.40 Cezary Jel- 

ienta mówić będzie o tak popularnym obecnie 
na całym świecie powieściopisarzu włoskim Pj- 
tigriUim.

Dnia 16 marca rozpoczną się „Odczyty ma­
turalne" skupiając przed mikrofonem doskona­
łe siły profesorskie. O gQdz. 14.40 dwudziesto­
minutowy wstępny odczyt informacyjny o tych 
wykładach wygłosi prof. Henryk Mościcki. - 
O godz. 15.00 prof. Jan Jakubowski wygłosi 
odczyt P'. t. „Złoty wiek Grecji", a o igodz. 17 15 
nada Kraków na wszystkie rozgłośnie krajowe 
odczyt profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
p, Jana Smoleńskiego p. t „Zagubione wyspy".

Dnia 17 marca w cyklu „Odczytów dla ma­
turzystów-" mówić będzie o godz. 14.40 prof. 
Stanisław Sumiński „O poglądzie na komórkę w 
dziejach biologii" a o godz. 15.00 prof. Jan 
Jakubowski „O upadku Grecji i kulturze helle­
nistycznej". Ponadto o godz. 15.50 nada Wilno 
interesujący odczyt Adama Łysakowskiego pit.
.Jiistorja mola książkowego".

Dnia 18 marca w cyklu odczytów dla matu­
rzystów' o godz. 14.40 prof. Sumiński mówić 
będzie o zagadnieniu samorodztwa i odkry­
ciach Pasteura, a o godz. 15.00 prQf. Jakubow­
ski — „O Rzymie starożytnym" o godz. 17.16 
wspomnienia d-ra Kazimierza Załuskiego p. t 
„Z wypraw narciarskich".
J  Dnia 19 marca o godz. 14.40 w Cyklu odczy ­

tów dia maturzystów o  krążeniu materji i je< 
eoergji w  przyrodzie mówić będzie prof. Su­
miński. zaś o godz. 15.00 o upadku Rzymu i 
maturze starożytnej — prof. Jakubowski. Po­
nadto o godz. 16.00 nada Warszawa odczyt pt 
Wiesławy Banaszewskiej pt. „O wychowaniu ar 
tystycznem młodzieży" zaś o godz. 17.16 prof 
Henryka Mościckiego odczyt pt. „Emir Rzewu­
ski w  historji « legendzie".

Prenumerujcie 
„Dziennik Ludowy"!



„DZIENNIK LUDOWY*4 nr. 60 z dnia. 14 marca 1931.

■Wczorajszy komun,kat meterologiczny po- I 
dawaj tż w Poznańskiem, na Mazowszu i na 1 
Pomorzu było pochmurno, oraz wiały silne wia­
try południowo- zachodnie. Na pozostałym ob­
szarze Polski trwała pogoda słoneczna i bez­
chmurna. Wskutek silnych opadów grubość sza­
ty śnieżnej zwłaszcza w środkowej Polsce sil­
nie wzrosła tak, że obecnie całą Polskę pokry­
wa warstwa śniegu grubości od 10 do 60 cm.

BURZE ŚNIEŻNE W KRAJU.
Według ostatnich relacyj w dyrekcjach po­

znańskiej gdańskiej, stanisławowskiej i wileń­
skiej zasypanych zostało śniegiem wiele waż­
nych szlaków. Pług śnieżne o tyle przetarły 
szlaki że ruch kolejowy odbywał się prawie 
normalnie.

Gorzej przedstawia się sytuacja w obrębie 
wileńskiej dyrekcji kolejowej gdzie zamieć śnie­
żna spowodowała' zamknięcie niektórych linji 
wąsko- torowych.

Wczoraj popołudniu szalała nad Pozna­
niem silna wichura ze śnieżycą.

i Śnieżyca była tak  sina, że komunikacja 
•w mieście była utrudniona, a samochody kurso­
wały z zapalonym i latarniami.

W Gdyni szalała śnieżyca. Statki przycho­
dziły do portu ze znac-znem opóźnieniem.

RZEKA STRYJ GROZI WYLEWEM.
koło Podborzec (pow. Skole). Pod Kruszeloicą 
utworzył się zator długości 6 kim. Oddział sa­
perów pracuje nad usunięciem zatoru.

Nietylko w Polsce, ale w Niemczech Cze­
chosłowacji na "Węgrzech i w Szwajcarii sza­
lały burze śnieżne. Niektóre miejsca zostały za- 

śniegiem na przeszło 8 m etrów ' gru­
bości.

Smutki i cierpienia
Nieszczęścia, które nawiedzają ludność Lwo­

wa notowane są przez Pogotowie ratunkowe, 
które w  dzień i w noc spieszy z ofiarną po­
mocą nieszczęśliwym.

Wecie zapisków Pogotowie ra t  w  miesią­
cu styczniu b. r. zaopatrzono 1242 osób.

Pomocy udzielono: 226 osobom na mieście, 
w  ambulatoriach 1016, mężczyznom 608, kobie­
tom 478. dzieciom do lat 15 156, odwieziono do 
szpitali 346, odwieziono do domu 66.

Nagłych zasłabnięć zdarzyło się 99. W tern 
6 napadów nerwowych 15 osłabień i omdleń. 
12 zatruć wyskokiem 1 zatrucie pokarmem, 6 
zatruć gazanu 54 innych zasłabnięć i 5 na­
głych zgonów.

W bójkach ; nieszczęśliwych wypadkach 
zostało poranionych łub uszkodzonych na ciele 
795 osób Zanotowano 2 wstrząsy," ran ciętych 
tłucz, kłutych i t. d. 345, ran postrzałowych 
2 złamań kość, 63, krwotoków 26 oparzeń 20 

r ciał obcych, udławień 170, innych urazów 67.
W najsmutniejszej rubryce „zamachy sa­

mobójcze11. zanotowano 32 wypadki.
• Różm nieszczęśliwi targnęli się na swe ży­

cia w 22 wypadkach przez otrucie 2 razy przez 
postrzały 1 raz przez powieszenie, 2 razy przez 
rzucenie się z wysokość? i 1 naz przez zadanie 
sobie ran ciętych i kłutych.

Przejechać i potrąceń zdarzyło się 5 przez 
samochody. 3 przez tramwaje i 5 przez mne 
pojazdy.

Porodów i poronień zdarzyło się 37, zaś 
w  4 wypadkach udzielono pomocy w zabu­
rzeniach umysłowych.

Pozatem przewiozło Pogotowie rat. 275 o- 
sób chorych do szpitala.

Z wydawnictw.
S. FOWLER WRIGHT. — NOWY POTOP. 

Z oryginału angielskiego spolszczył T. Ż. S. 
Wyd. M. Arct, Warszawa.

Ludzkość została dotknięta klęską nowego 
potopu. Wody pochłonęły niemal cały obszar 
świata. Z wysp’ Wi.lkiej Brytanii pozostały za­
ledwie drobne skrawki. Z ludzi zdołały się oca­
lić nieliczne tylko jednostki. Na tem tle rozwija 
się akcja powieści. Z pośród wszystkich za­
gadnień dotyczących zmienionych warunków by­
tu ludzkiego, siłą wypadków wysuwa się na 
naczelne miejsce jedno: stosunek mężczyzny dc 
kobiety. Problem ten rozwiązuje autor w nie 

1 oczekiwany i nader oryginalny sposób.
„Nowy potop“ stoi już na granicy fantazji. 

Jednakże autor potraktował powieść realistycz­
nie stwarzając pełne grozy obrazy zalewu, oraz 
opssując z wi.lką znajomością psychologii ludz­
kiej zacofanie się, przeżycia, odczucia i wza­
jemne stosunki w nowe i społeczności rozbitków.

„Nowy potop'1 stanowi drugą książkę z cy­
klu „Złotej Jabłoni'1 (pierwsza — „Groza11). — 
Biblioteka ta obejmować będzie poważniejszą 
i rzeczywiście wartościową beletrystykę dla do­
rosłych. Ukazywać się w niej będą utwory cel­
niejszych pisarzów polskich i zagranicznych.

ZANE GREY. — TOR STALOWEGO SMO­
KA. —- Przekład J. M. Taylora. Wyd. M. Arcta. 
Warszawa.

Młody Neale jeden z budownczych olbrzy- 
miei kolei transkontynentalnej w Ameryce, ra­
tuje od śmierci piękną dziewczynę. Między mło­
dymi rycii'0 w ,wczuje się miłość. Jednakże 
banda cpryszków porywa Allie. która ucieka, 
wpada w ręce Indjan i wkońcu zostaje uwięzio- 

_ na przez ojczyma, awanturnika — szulera. — 
Neale poszukuje jei nieustannie, nie odrywając 
się od wytężonej pracy. Wreszcie kolej mimo 
przeszkód zostaje wykończona, a  jednocześnie 
rozdarłem narzeczeni łączą się ze sobą.

Akcja powieści toczy się na wspanjałem 
tle dzikiej przyrody dalekiego Zachodu, głównie 
u podnóża niedostępnych gór Skalistych. Bo­
haterami są inżynierowie i robotnicy, ludzie 
twardzi, wytrwale dążący do celu. Walczyć mu 
szą metylko z trudnościami naturalnemu lecz 
i z wrogo usposobionymi Indjanarai i bandami 
oszustów i wogóle najgorszych mętów społecz­
nych. Powieść odznacza się błyskawicznie szyb­
ką akcją, ciekawą zarówno w całości, jak i 
w  epizodach.

WIOSNA NA DALEKIEJ PĄLNOCY.
Podczas gdy Europę środkową nawiedzi­

ły w marcu szalone śnieżyce, dochodzą z naj­
dalej na północ wysunięte! Islandii wieści o 
prześlicznej, łagodnej pogodzie która panuje ró­
wnież w Spitzbergen i Grenlandii.

! W  Islandji zanotowano obecnie 5 stopni 
ciepła, na południowem wybrzeżu Grenlandii i 
stopień ciepła. Nad Islandją rozpościera się nie­
skalany błękit nieba, lodowce opromienia złote. 
Wiosenne słońce.

E sy  - f lo r e s y

lal z Polali ziol Ulika, a z mlii ziała llimyizi sił*.
W wieku płynnego paliwa, dziesiątej muzy, 

wyczynów poetycznych i sportowych, w wie­
ku kiedy wszystko w zawrotnym tempie ulepsza 
się, szwankuje kwest ja t. zw. przewidywań po­
gody.

Formalnie coprawtia ogłaszano już dawno, 
iż pogodę można przewidzieć na 24 godziny 
naprzód ba obiecywano nawet, że uczeni wy- 
najdą „sposoby11 fnti deszcz, pogodę i mgły.

Gdyby to udało się zrealizować, soby to 
bvło za dobrodziejstwo!

Okręt, rzucony na skałę.

Wypadek ten zdarzył się niedaleko od portu bułgarskiego Burgas włoskiemu 
„Campidoglio'1 —- Mimo raf i wzburzonego morza zdołano wyratować załogę

parowcowi
pasażerów.

EpiiOE spłonięcia start zb U w Chhpialynie.
Przed Trybunałem Przysięgłych wznowioną 

została, swego czasu odroczona, rozprawa prze­
ciw Nazarowi Zającowi lat 27 i Fedorowi Hry- 
aowi lat 26, obydwom z Wasylowa pow. Rawa 
Ruska.

Akt oskarżenia zarzuca im, że w  nocy z 3 
na 4 sierpnia podpalili 7 stert zboża, własność 
dzierżawcy dóbr Wasylów. Szczerbickiego.

W związku z -tem podpaleniem aresztowano 
w* CSłopiatynie M. Janszyna, który zeznał że

widział jak sterty podpalał Zając. U sędziego 
śledczego przyznał się również do zarzucanej 
mu winy osk. Fedorowicz.

Dziś na rozprawie oskarżeni zaprzeczają za­
rzucanej im winie a zeznania złożone u sędziego 
śledczego tłumaczą wymuszeni 2m bicia.

Rozprawa rozpisana jest n a  3 d$u. Przewod­
niczy s. Jagodziński oskarża prok. Lipsch bro­
nią dr. Szewczuk i Szuchewicz.

roerce.
W Chojnicach onegdaj odbyła się rozprawa 

przed sądem przeciw 38-letniemu robotnikowi 
leśnemu Skwierackiemu, zamieszkałemu w Li- 
puszu który w grudniu ub. roku — jak o tem 
donosiliśmy — usiłował udusić swą żonę, i w 
pewnej chwili sądząc, iż już nie żyje udał się 
do miejscowego urzędu gminnego, gdzie doniósł 
o nagłym zgonie żony następnie zamówił trumnę 
w Kościerzynie i podjął z Kasy chorych 36 zł., 
tytułem zapomogi na pogrzeb. Skwieracki wró­
ciwszy na drugi dzień do domu, ku swemu prze­
rażeniu zobaczył żonę żyjącą, która mu na do­

bitek w ciągu nocy powiła syna.
W czasie rozprawy sądowej żona stanęła 

w obronie męża, zaznaczając, że Skwieracki 
doznawszy h a  froncie szoku nerwowego od 
dawien dawna był gwałtownym, a swą miłość 
ku żonie objawiał duszeniem.

Sąd wydał wyrok uwalniający go od zarzutu 
usiłowanego morderstwa i skazał go na 4 
miesiące więzienia za oszustwo jakiego dopu­
ścił się. pobierając zapomogą z Kasy chorych 
na pogrzeb.

Oto np. rolnicy, po złożeniu odpowiedniej 
deklaracji w  urzędzie któryby napewno powstał 
pod nazwą np. Ministerstwo Sztucznych Desz­
czów i Pogody, mogliby doczekać się po u- 
pływie kilku tygodni a może . krócej, odpowied­
niej porcji deszczu.

' Zadowoleni byliby amatorzy spacerów 
plaży, a dla sfer rządowych ttyłoby wprost 
zbawienne.

Bo proszę, na wiadomość o jaikiejś mani­
festacji czy wiecu wystarczyłoby tylko by kie­
rownik M. Sz, D. i P. puścił na miasto falę;' 
mgły. ; .

Krewcy Polacy zamieniają się momentalnie 
w flegmatycznych Anglików i wracają na partię 
kart i fajki a „spienione rumaki11 szarżującej, 
policji, -wskutek zbawiennego działania mgły za­
mieniają się w potulne dorożkarskie szkapy.

Nie trzebaby było również używać ańi si­
kawek ani bomb łzawiących (co zdarza się Co­
raz częściej) i zaoszczędziłoby się poważną 
sumkę, a te parenaście tysiąezków mogłob" 
pójść na pokrycie np, deficytu t\łd-żeto'.vęgo- 
(Choć to kropla na takie... wilcze apetyty, ate 
bądź co bądź...).

Ale są to tylko mrzonki. W rzeczywistości 
ssedzi człowiek wieczorem przy radju, słucha 
nudnych sprawozdań gospodarki krajowe.!, -o-- 
nosów lub koncertu odczytowego jakiego „Be- 
bego“ tuza.... i wreszcie:

— Hallo! halło ogłaszamy komunikat' me­
teorologiczny. Przewidywany przebieg pogody 
na dzień jutrzejszy.

Pogoda zmienna z przelotnem; opadami-': 
zwłaszcza na wschodzie > lekki mróz. Umiarko-' 
wane wiatry z zachodu.

Przepowiednia iście dełfićka.
Pytja co prawda, me śiedzi aa trójnogu, 

lecz .na krześle i przy megafonie; nie otacza się 
kłębami odurzających kadzideł (co naiwyżej pa­
pierosowego dymu), jest młoda -i ma mity febr' 
głosu.

*■ Nazajutrz od rana .pada mokry, lepki 
śnieg. :

--  Ha później się wypogodź. — myślisz
Akurat. Śnieg pada cały boży dzień, na' 

ulicach ludziska wykręcają kulasy, pełno śmb- 
<gu. bo i dlaczego inaczej?; mema czasu...

Każdy funkcjonariusz „sanacyjnego11 magi­
stratu „dobrowolnie i gremjalnie1’1 wysyła dzie--1 
więtnastomarcowe życzenia na Maderę, pod cztą- 
nem okiem panów naczelników (pańskie 'okó 
koma tuczy).

Zresztą już połowa marca można pocze­
kać. słoneczko przy grzeje śnieg s.ę stopi czy­
sty zysk, (który można obrócić w  sztukę' -i 
muzykę). A że tam golcom trochę wody na-'
1 ;je się do dziurawych outów, to nic,., om zresz- 
tą do tego są przyzwyczajeni...

PRÓP A G A N D A
za

„Dziennikiem Ludowym^
Wszystkich towarzyszy . towarzyszki pra­

cujących w propagandzie za „Dziennikiem Ludd- 
wym“ prosi się ó przybycie w niedzielę, dna 
15. b. m o godz. 11.30 do lokalu Redakcji przy 
u. Sykstuskiej 1. 21.

Młody lisi
W Pełczy niedaleko Łucka, aresztowano 16- 

! letniego Kuźmę Krawczuka, trudniącego się wy­
rabianiem, z  Ołowiu fałszywychi 6 . 2 Gotówek, 

: które następnie puszczał w obieg, 
j 1 U aresztowanego zakwestionowano kJka- 
I naście sztuk dość nieudolnie wykonanych fat- 

syfikatów.

Pobity w urzędzie skarbowym. **zeczy De^3we■ •* IITRI! RI1CZ ni BTV\rv
W sądzie wileńskim odbyła się rozprawa 

przeciw naczelnikowi urzędu skarbowego, Sta­
nisławowi Zubrzyckiemu, oskarżonemu o cięż­
kie pobicie interesenta, niejakiego Abramowicza.

Przybył on w listopadzie ub. roku do urzę­
du skarbowego prosząc Zubrzyckiego o roz­
łożenie na raty ciążących na nim zaległości po­
datkowych z powodu rozpaczliwego stanu ma­
terialnego, który pogorszył się również przez 
to że wpłacone w swoim czasie na pokrycie 
podatku 200 zł. sekwestrator Witkowski sprze­
niewierzył. Władze skarbowe nie chciały jednak 
uwzględnić tej okoliczności l żądały od Abra­

mowicza powtórnego uiszczenia podatku.
Nacz. Zubrzycki zerwał się w pewnej chwi­

li z miejsca i schwyciwszy kupca za kark 
usiłował go wyrzucić z gabinetu, a gdy Abramo­
wicz opierał się, wymierzył mu pięścią cios w 
głowę w okolicę lewego oka tak silnie, że roz- 
krwawil mu naskórek i wywołał podsimaczeme 
oka.

Sąd skazał porywczego urzędnika na 3 mie­
siące więzienia i nie uznał za możliwe złago­
dzenie wyroku przez zastosowanie art. 19, prze­
widującego zawieszenie wykonania kary.

Samobójstwo urzędnika sądowego
z nędzy.

W budynku sądu apelacyjnego przy 
ul. Batorego we Lwowie, wczoraj o go­
dzinie 3-ciej popołudniu, popełnił samo­
bójstwo kierownik biura ekonomatu, 55- 
letni Adolf Dietz, który odebrał sobie ży­

cie przy pomocy strzału rewolwerowego, 
skierowanego w skroń.

Powodem samobójstwa było krytycz­
ne położenie materjalne denata, mającego 
na utrzymaniu liczną rodzinę.

M i  R inn terała szal iasn liiliinul.
Na linji Łódź — Łowicz — Warszawa zda­

rzyło się kilka napadów rabunkowych, na po­
ciągi ciężarowe.

Zuchwała banda opryszków zatrzymywała 
pociągi, ubezwładmała obsługę a następnie po 
włamaniu się do wagonu wyrzucała ładunek.

Zrabowane towary złodzieje transportowali 
do kryjówek znajdujących się w lasach. Aresz­
towano 48 osób podejrzanych o kontakt z ra ­
busiami. Ostatnio patrol policyjna jadąca w po­
ciągu zauważyła na torze czerwone światło, 
sygnalizujące „stój". Po porozumieniu się z ma­
szynistą polecono pociągu me zatrzymywać gdyż

przypuszczano słusznie, że sygnał ustaw ł zło­
dzieje.

Istotnie „gdy pociąg przejechał sygnał z za  
krzaków rozległy się strzały. Ukryta w pociągu 
patrol policyjna odpowiedziała strzałami. Po 
dłuższej strzelaninie szajka bandytów zbiegła 
w  głąb lasu unosząc z sobą jednego z rannych 
towarzyszy.

W czasie pościgu pokrja dotarła do cha­
ty w lasie. Chatę otoczono ze wszystkich stron 
Z okien posypały się na poleję strzały. Wy­
wiązała się strzelanina, która trwała przeszło go­
dzinę. Wkońcu policja weszła do chaty, gdzie

JUBILEUSZ PLATYNY.
Z końcem roku 1780 udało się francuskiemu 

chemikowi Chabeneau poraź pierwszy wyprodu­
kować platynę w postaci sztab, dzięki czemu po­
tem stała się pożądanym artykułem handlu. — 
Chociaż bowiem platyna znana była i przedtem, 
nie uchodziła za przedmiot zbyt wartościowy. 
Dopiero przed 100 laty. w r. 1830 rozpoczął 
się właściwy handel platynowy, zainicjowany 
przez Anglika Wollastnoa.

W tymże roku koło Niżnego Nowogrodu 
dokonano największego odkrycia platyny, wy­
dobyto bowiem bryłę, ważącą 12 kg. — mimo 
to popyt na platynę był bardzo mały. Rząd ro­
syjski chcąc zużytkować ten zapas wybił mo­
nety platynowe, których jednak nikt nie był 
zobowiązany nabywać; wkrótce też ruble pla­
tynowe wycofano z obiegu.

Dopiero w r. 1858 nastąpiła nagła zwyżka 
cen platyny > odtąd datuje się wielka wartość 
tego najcenniejszego z wszystkich szlachetnych 
metali.

PIERWSZY STRAJK, ZNANY Z HISTORJL
Na wykładzie- przed kilku dniami wygłoszo­

nym w Akademji Umiejętności w Paryżu, po­
dano do wiadomości, że pierwszy historycznie 
znany strajk urządzono w Egipcie na 300 lat 
przed nar. Chr. Za panowania Ptolemeusza Fi- 
ladelfa powierzono inżynierowi Kleonowi wy­
konanie wielkich robót melioracyjnych w E- 
gipcie. Kłeon pozostawił dokumenty, 2 których 
dowiedzieć się można wielu szczegółów o tech­
nice robót o cenie materiałów, nadzorze nad ro­
botnikami itp. Bardzo ciekawą jest m. m. infor­
macja. że robotnicy po bezskutecznem domaga­
niu się podwyżki płac, zaprzestali pracy i roz­
poczęli strajk, przyczem uprawiali sabotaż na 
płacach budowlanych a nawet pobili swych kie­
rowników.

znaleziono dogorywającego opryszka z przestrze­
loną krtanią oraz czterech innych. Bandyci nie 
chcieli ujawnić nazwisk. Śledztwo wykazało, 
że jednym z aresztowanych jest groźny bandyto 
lwowski Józef Karaś, organizator całej tej 
szajki.

t
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K ronika,
Lwów. 13 marca 1931.

WCZORAJSZA PREMIERA SARATOWA w 
„Obcym" J. Gordfna, zgromadziła iczne rze­
sze pubłvczności, która oklaskiwała grę tragi­
ka żydowskiego. Bilety od 80 gr. db 4 zl. są już 
do nabycia przy kasie kina Kopernik od 10 do 
1 i o l  4 db 6. ' ’

S"BATR WIELKI:
Piątek o 7.80 „Opowieści Hoffmana".

- 1 Sobota o 3.30 ..Kopciuszek".
Sobota o 7.30 ,.Lalka".
Niedziela o 8.30 „Fiołek z Mositmaitre". 
Niedziela o  7.30 „Aida".
Poniedziałek o 7.30 ..Lalka".

—

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek o 7-80 „Jak s.ę stać bogatym i

tsw»ęśl?wym".
Sobota o 7.30 „Jak się stać bogatym i 

ssscssęśliwym".
Niedziela o 8<fiei „Dorota Angermann". 

Niedziela o 7.30 „Jak się stać bogatym t 
SBWłzęśliWym".

Połi-edz, o 7.30 „,Iak się stać bogatym i 
toczęśliwym".

•TEATR MALT:'
CacBrtek o 7.30 „Dobra wróżka". " 
Piątek o 730 „Dobra wróżka".

Sobota o 7.30 „Dobra wróżka".
Niedziela o 3.30 ..Przygody Ch. A. Ptina". 

Niedziela o 7,30 „Dobra wróżka". 
Pcauedztatek o 7.30 „Dobra wróżce".

COLOSSEUM. : Gościnne występy Btira-

Piątek o 8.80 „Obcy".
Sobota o 32 poranek „Ojcioc".
Sobota o 8.30 „Obcy".
Niedziala o .. 8.30 „Hinkeman".
Ceny miefsć na przedstawienia wieczorne 

od 80 gr. do 4 zł., na poranek od 60 gr. do 
% zł. —- Bilety są już do nabycia (przy kasie kSna 
ffopmiik od 10—3 i od 4—6.

W  TEATRZE MAŁYM w przyszłym tygo- 
dtofU' wchodzi ma repertuar %owość w  postaci 
toomedji iViemeuil‘a „Modne małżeństwo" w 
fttórej czołową rolę kobiecą odtwarzać będzie 
Hełena Hatacińska.

PORANEK TANECZNY szkoły tańca = ryt­
miki Felicji Bratt odbędzie się w  Teatrze Rozma­
itości w  miedzieHę. 15. bra. o godz. 11.30 przed- 
.południem.

20 OBRAZÓW Wielkiej Rewolucji Fran­
cuskiej przemiesić dramat St. Przybyszewskie i 
„Sprawa Dantona" którego. premiera odbędzie 
ssę W Teatrze Wielkim w piątek, 20. b. m. W 
Sztuce tej po raz pierwszy znajdzie zastosowanie 
hcena obrotowa.

ZBIÓRKA NA RADJO DLA CHORYCH. W
najbliższą niedzielę dnia 15. marca b. r. urządza 
Komitet Radjo dla chorych, zbiórkę uliczną na 
sprawienie radja dla szpitali.

PRCF. TADEUSZ ZIELIŃSKI znakomity hel, 
temsta, którego promocja na doktora honorowe­
go! UjK. odbędzie się w  sobotę, "■wygłosi ma 
zaproszenie Zaw. Zw. Literatów Polskich w' 
medzidę, 15. b. m. o godz. 7-mej Wieczorem 
W sali ratuszowej wykład p; t.: „Proces kar­
ny przed XX. wiekami". Treścią jego będzie 
Wykazanie wyjątkowej ważności historycznej 
prawoznawstwa rzymskiego — karnego. a 
zwłaszcza cywilnego.

Bilet)' wcześniej do nabycia w Księgarni Na­
ukowej (Hotel George‘a), zaś przed odczytem 
przy kasę.

ZGUBIONE WEKSLE DO ODEBRANIA. W
pociągu kolejowym mr. 2171 Bolesław Kama 
znalazł portfel w którym znajdowało się 16 wek- 
li in blanco z podpisami J. Okońskiego J. Uf- 
mala, J. Nowosada, M. Wilgera. P. Daszaka S. 
Schaji A. Zduja i E. Babińca. Poszkodowany 
weksle te może odebrać w Urzędzie śledczym 
w  Łucku.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W realności przy 
ul. Sykstuskiej 1. 38, niejaki Izaak Kiselstem 
zam. przy pl. Zbożowym 2, popełnił zamach 
samobójczy przez wypicie flaszeczki jodyny. We­
zwane Pogotowie ratunkowe odwiozło desperata 
do szp-itala. Powodem targnięcia się na życie 
były kłopot)' materjalne.

f [ZNÓW PODRZUCENIE DZIECKA. Stefan 
Perejma, zam. „przy ul. Przerwanej 4. doniósł 
policji, że o godzmie 9-tei wieczór w bramie 
tej realności jakaś kobieta podrzuciła około 6- 
tygodmowe niemowlę płci żeńskiej. Dzieckiem 
zaopiekował się miejski komisarjat.

OMAL NIE ZGINĄŁ W KANALE. Igna­
cy Fertig. zam. w  Żółkwi przeżył niemiłą przy­
godę. Bawiąc w  realności przy ul. Zamarsty- 
inowskiej 58 przypadkowo wpadł do dołu kło- 
aczmego z powodu nie zabezpieczenia otworui 
nłe oświetlenia. W opłakanym stanie wydobyto 
go z tej pułapki. Właścicielem tych niebezpie­
cznych ubikacji. jest Jakób Rosenberg, przeciw 
któremu policja wdrożyła dochodzenia.

ZAWIADAMIAMY mniejszem, że zniżyliśmy 
znacznie ceny na dywany smymeńskie i chód- 
n?ki wszelkiego rodzaju. Na składzie stale naj­
piękniejsze wzory perskie. Na firanki ręcznej 
roboty' chodniki pluszowe i kokosowe, -koldryą

koce i kapy na łóżka udzielamy nadal kredytu 
6-cio miesięcznego pomimo cen ściśle gotówko­
wych.

A. W1TTELS, Lwów, Rutowskiego 7.

Nieszczęśliwe wypadki.
NĘDZA I ZAWÓD MIŁOSNY.

TARNOPOL. — W Krzywczu Górnem (pow. 
Borszczów) powiesił się w szopie Stefan Droz- 
dowicz. lat 37 robotnik. Przyczyną samobójstwa 
była nędza oraz zawód miłosny.

BIAŁA ŚMIERĆ.
Umysłowo chora Eudokja Kramarczuk, zam. 

w Tudorowie (pow. Kopyczyńce) wydaliła się 
przed pewnym czasem z domu. Dopiero w 3 
tygodnie znaleziono jei zwłoki na polach. Jak 
ustalono — Kramarczuk błądząc po polach — 
zamarzła,

GDZIE DZIECI ZOSTAJĄ BEZ OPIEKI.
Zarobnica Marja Garbuzińska, zamieszkała 

w Białymkamieniu pow. Złoczów wyszła cioć 
krowy pozostawiając w mieszkaniu1 94etmą có­
reczkę Olgę w celu pilnowania gotującego się 
na kuchni mleka. — W chwili gdy Olga stała 
przy kuchni, zajęła się na nie i sukienka, wsku­
tek czego doznała ona poparzenia na calem 
Ciele. — Dzięki natychmiastowemu przybyciu są­
siadów stłumiono og>eń na denatce i zapobie- 
żono ewentualnemu rozszerzeniu się pożaru.

K om unikaty .
Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNCH 

we Lwowie. Wystawa obrazów Kiry Banasińs- 
kiej Adama Bunscha i Kazimierza Wygrzywal- 
skiego. wzbudziła duże zainteresowanie wśród 
publiczności. Każdy z trzech artystów1 wystąpił 
z bogatą kohkicją swych dzieł. Wystawa dzieł 
Bunscha o charakterze zbiorowej, pozwało nam 
dokładnie zapoznać się z odrębnem obliczem 
jego twórczości. Co do p. Kiry Banasińskiei 
to- obrazy jej utrzymane są w egzotycznym 
stylu sztuki japońskiej, przedstawiają się ró­
wnie ciekawie, jak pejzaże morskie Kazimie­
rza Wygrzywalskiego.

Wystawa otwartą jest codziennie od 10 do 
15 p-opoł.

KOŁO MANDOLINISTÓW „LIRA" we 
Lwowie urządza w niedzielę 15 b. m. o godz. 
11.30 przedpołudniem w sali kina Colosseum 
(ul. Słoneczna) poranek z okazji 15- letniego 
jubileuszu założenia Koła, na którym odegraną 
zostanie rewja: „Parada Liry".

POPULARNE WYKŁADY Z H1GJENY.. W  
niedzielę, 15. marca o godz. 10.30 przedpołud­
niem w Kinoteatrze „Marysieńka" (plac Smol­
ki) odbędzie się Poranek filmowy z wyświetle­
niem 8-mio aktowego filmu „Ze świata podniet 
i obłędu" objaśnionego wykładem dyr. Broni­
sława Duchowicza. Wstęp tylko dla dorosłych. 
Początek o godz. 10.30 przedpoł.

Wykłady Uniwersytetu Lud.
1 T. U . R.

Piątek, dnia 13. b. m. o godzinie 6-tej 
wiecz. w lokalu Zw. Zaw. Murarzy ul. Cłowa 
6 wykład kustosza H. Cieśli p. L: .„Historja 
miasta Lwowa" z obrazami świetlnymi.

Sobota, dnia 14. b. m. o godzinie 6,30 
wieczorem w lokalu OKR. PPS. ul Rutowskie­
go 23 wykład z dyskusją posła to w. M. Nie­
działkowskiego p. t.: „Marksizm a faszyzm".

Repertuar kin lwowskich
APOLLO: „Niebieski motyl" Emil Jarmmgs 

i Marlena Dietrich.
CASINO: Dźwiękowiec polski: Serce na ulicy
CHIMERA: „Usta zbyt czerwone" oraz

COLOSSEUM: „Brand! Kozak z Kołomyji" 
(Gizeła Werbezirk) oraz Bronisław Bronowski.

FATAMORGANA: „W szponach djablicy" 
i „Na zachód od Zanzibaru".

GRAŻYNA: „Pokusa" z Gretą Garbo.
KOPERNIK: Maurice Chevałier „Ulubieniec 

kobiet".
LEW: „Koniec świata" genjaine arcydzieło 

reż. Abel Gance‘a.
LUNA: „Pod pręgierzem hańby" oraz wy­

stęp pary tanecznej z Warszawy.
MARYSIEŃKA: Maurice Chevalier „Ulubie­

niec kobiet".
OAZA: „Skąd niema powrotu".
PAŁACE: „Niebieski motyl" Emil Jamnmgs 

• Marlena Dietrich.
PAN: „Taniec wśród serc" oraz Buster 

Keaton „Małżeństwo na złość".
PASAŻ: „Widmo śmierci" oraz „Tajemni­

ca Taksówki nr. 1051".
PROMIEŃ: „ShańbK>na" oraz „Grzechy rozr 

wódki".
RAJ: Wiatr od morza.
STYLOWY: „Fanfary Miłości" oraz „Ży­

ciowe Rozbitki."
SPLENDID: „Ostatnia miłość następcy

tronu".
UCIECHA: „Dzika orchidea" oraz „Kawale­

rowie nocy".

*
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Kupujcie tylko u firm,

ZYGMUNT KUŻNIEWICZ bandażysta- ortope- 
dyste Lwów Gródecka 2 b. Dom. Katolicki 
te). 54- 53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi. 
ręce i aparaty ortopedyczne.

ZAKŁAD liiNTYŚ¥YCKNÓ-TCCHMCZŃY Jfl- 
RÓBfi B8EEFH Krótka 15. (róg Na Błonic 6.) 
wykonuje wedle najnowszych systemów u- 
zębienie na dogodne warunki. Uwaga: Rwa­
nie i plombowanie do zamówionych robót 
techmczn. dentyst bezpłatnie,.

CZY WIESZ? że many zakład M. jFREILI- 
CHR, Lwów, Gródecka 36, teL 71—11 zniżył 
ceny swoich patentowanych bandaży prze­
puklinowych i brzusznych, pomimo że dalej 
daje pełną gwarancję za wyroby swoje.

RADJO! Komplet detektorów)' suwakowy zł. 
25.- Wszelkie przybory i radjosprzęt dla 
radioamatorów po cenach zniżonych. Dogo­
dne warunki spłat. Centromasz. Lwów-, ul. 
Gródecka 71a, tel. 68-31.

UWAGĄ!!! UWAGA! Firma L Stein, Łyczakow­
ska 6. — Donosimy łaskawej klijenteli. że na 
sezon wiosenny zaopatrzyliśmy nasz skład w 
najnowsze modele damskie trenczkoty dam­
skie i męskie ubrania z  najlepszych mater­
iałów bielskich. Ceny nasze zostały znacznie 
obniżone - rozdzielamy na najdogodniejsze 
spłaty.

HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI, HaBeka 16.
poleca: Ręczniki, prześcieradła, różne płótna, 
perkalmy. zefiry, perkale. wełny, jedwabie 

ubraniowe w rożnych gatunkach, po nie­
bywale niskich cenach.

NA SEZON! po cenach już zniżonych. Pończo­
chy. skarpetki, rękawiczki, chusteczki, koszu- 

. te. krawaty, kołnierze, kosmetyka. „ELLES", 
Lwów pł. Bernardyński, 10 (naprzeciw ul. 
Piekarskiej). — Koszule zef. zł. 6. — Refor­
my jedwabne.

WEDLE OSTATNIEJ TECHNIKI urządzona pa­
rowa czyszczatnia i  farbiarnia Nowoświat, 
Lwów- Piastów 23. Już otwarte. Przyjmuje 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres czysz­
czenia i farbowania garderoby męskiej i 
damskiej. Kantory przyjęć w składnicach Ru­
dolfa Neuwełta: pL Mariacki 8 Kazimierzow­
ska 26. Krakowska 25. ul. Gródecka 72. Rynek 
21. Balonowa 3.

KAPELUSZE damskie i męskie przerabia, sta- 
ramtie na najnowsze fasony fabryka Rudolfa 
Ncuwelte. Kantory przyjęć w składnicach.

NOWE KURSY 15/3 francuskiego, angielskiego 
memieckiego 10 zł. miesięcznie. „Ecole Fran- 
caise" Batorego 34.

BUDZIKI od zł. 10. Budzik Jork zł. 12.80. 
z  gwarancją. GUTERMflN, Sykstuska 14.

NOWO OTWORZONY MAGAZYN MEBLI przy 
ui. Hetmańskiej 22, wejście obok Muzeum 
Przemysłowego poleca najtaniej po cenach 
konkurencyjnych, sypialnie, jadalnie kuchen­
ne urządzenia, w zakres tapicerowanych me­
bli, oraz pojedyncze sztuki M. REISS znany 
Meiseis.

!W TRZY miesięcy wyuczamy bueheflterji. Ste­
nografia 12 zł. miesięcznie^ Ecole Francaise, 
Batorego 34.

„STELLA ILLUSTRA" Parowa fabryka chemi­
cznego czyszczenia i farbowania oraz hygie- 
niczna pralnia bielizny Lwów. ul. św.. Marcina 
15, tiflefom 16-03. Główna składnica P».saż 
Hausmana 8. tel. 61-29. Filje we wszystkich 
dzielnicach miasta.

KUPUJCIE W FIRMIE J. SALAMANDER p l
Byczewskiego Ł 10. Poleca: Ręczniki, prze­
ścieradła. rożne półton, perkalny. perkate, ze­
firy wełny, jedwabie na ubrania w różnych 
gatunkach, po niebywale niskich cenach. * 
Oglądnijcie naszą wystawę.

KAROL BERNAKIEWICZ. pracownia obuwia 
wszelkiego rodzaju. Wszelkie reperacje us­
kutecznia się w  jaknajkrótszym czasie i po 
cenie przystępnej. Lwów, ul. św. Mikołaja 
20. Telefon 74—71.

DOLAHOWKI I PREBIJOWKI PO Zl I 4 mie­
sięcznie sprzedajemy z natychmiastowem pra­
wem gry. Zlecenia z prowincji załatwiamy 
odwrotną Pocztą.

Po otrzymaniu L raty otrzymuje zamawiają­
cy natychmiast dokument z numerem obligacji, 

CIĄGNIENIE JUZ 1. KWIETNIA I 1. MAJA. 
LWOWSKIE TOWARZYSTWO KREDYTOWE 
LWÓW. LEGJONÓW 33, TELEFON 80-87 -  
P K. O. 164.525.

MEBLE na raty oraz za gotówkę poleca najta- 
niei magazyn mebli Sted l Ska. Lwów, ul. 
Kazimierzowska 28. Tel. 64—13.

TAPICER I DEKORATOR przyjmuje Wszelkie" 
roboty tapicerskie i ma na składzie stele 
meble tapicerowane. J. Stern Lwów, Szep­
tyckich 40, Telefon 16-69.

ZAKŁAD TECHNICZNO- DENTYSTYCZNY ED­
MUNDA HELLERA, obecnie Słowackiego 2. 
od 9—1 i 3 — 6.

MEBLE wszelkiego rodzaju i pojedyncze na 
dogodne raty i za gotówkę, poleca najtań­
sze źródło zakupu mebli Centralny Dom Me­
blowy, Lwów, uf. Gródecka 2. w podwórzu.

N ajm od n iejsze
w ózk i dziecinne
w ła s n e g o  wyrobu oraz wszelkie 
naprawy i zamiany po najniższych 

cenach poleca

wózków dziecinnych
KIK L W Ó W  Ż ółkiew ska

Teł. 94-76
17

Tabletki ad
ffssi bola głowy

dla
dorosłych

.ROEUTER-MIGRENO - HERfOSlIT
usuwają najuporczywszy ból głowy. Żądać 
we wszystkich aptekach oryginalnych table­
tek ^KOGUTEK6* G ąseck iego  z  War- 

saeawy. W pudełku 20 tabletek.

ładne wybrane (najmniej 5 kg.) po 10 d. 1 kg. po­
widła czyste śliwkowe z cukrem beczułka 5 kg. 14 
zł., bryndza czysta owcza beczułka 6 kg. 13 zł., 
miód pszczelny górski puszka 6 kg. 23 zł., orzechy 
włoskie papierówki woreczek 6 kg. 17 zl, 5 kg. 
beczułka rydzów kiszonych 15 zł., wysyła franko 

za pobraniem

MENDEL STUMMER,
K osów , k. K ołom yji.

Ha wioiael Najelegantsze UBRANIA, 

TRF.NCHCOATY, RAGLANY 
z własnych jakoteź i dostarczonych materia­
łów wykonuje podług najnowszych żumali an­
gielskich eeny konkurencyjne na dogodne 
spłaty, Firma krawtecka KRZANOWSKI I KLUK. 
Pasaż Hausmana Nr. 1, we Lwowie.

TORTY
M A Z U R K I  

B a b k i ,  s e r n i k  ii
poleca

C U K I E R N I A
I. M ic h o te k

Rynek 2 1

Poszukuje się

za płacą m ies ięczn ą
Zgłosżtnia do Administracji

„Dziennika Ludowego**

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń :
Za 1 wiersz m/m 1 szpaltowy szer. 37 m/m za tekstem . . .  . . . . . . .  —-15 gr.
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